
Nr. 0 2 . Kraków, Pom!efal8?ek Lutego 1916 . Rok XXXV.

•»Hopfa ft2fotBaa“ ^ n d d z i dt&a f& w  ńzlsnisle.
P R f  NEPiTA WYNOSI: r».« ^ “Ml' »««—••

w A rakow i#........88 « : .  80 h. U k o i.lO h . 7 kot. 80 h. S k « .4 0 h .
V Aastro-Węgrieok,

■ jadnors s. prrsrylh. poołt. 8< ,  — u J® » “  ■ '  • ~  J » ~  ■
t dwor&i, n m 43 9  — • 91 ,  50 .  «  * * • ■

W PŁÓstwił Niemiet om . .  48 .  — » ** • * l ? "  9  * » — •
W innych paóitwach . , , . W  „ — » • ■ *® » — » • « ~ *

Za odnoszenie do domn miesięosnlc 60 dal., kwarijl nie 1 kor. 86 hal 
Prenumeratę I ogłoszenia (tnseraij) nprasza sio nadsyłać wprost do Admlnistraayl .Newe) 

Refl - ttiy" w Krakowie. — Nr raok. poczt. Kasy Osi ozod. 867.484.
Redakc.a: ul. JagDHońska 10. tdmlnla r oya: ul tw. Anny 3. — Telefon Re keyi 41, Idm i- 
niatr. c jl  241 .la  rozmów aamiejscowyok 1618.— Rękopisów nadsyłanych ReU.ikoya nie zwraca. 
Wu Lwowie sprzedai nnjnerów po • halerz-- w Biurze dzienników S. Sokołowskiego, olioa 

J a g ie llo ń sk a  8 i w Biurze Płodna ulica Karola Lndwika 9.
Cena numerc 6 hal., z przesyłką pocztową S hal.

W Y D A N I E  P O P C Ł t J O W r O r t E

P r e n  u m e x > a t ^  j , L ? z y j m o . j ą :
zamiejscową: Administracja „Ne.rej Reformy* i wpzystine nrcędy pocztowe mlelsor-wą:
Administracja „Nowej Refoijry". — Główna trafika w rtytkn. — Agencja .1- H pcaca 
l A, Salomonowe1, ul. Szczepaćska t Biuro dz'enników M, Hapcsyca, uL. Jagiellońska 7.

Trafika w Sut.ennicjLch.
Zamiejscowa prenumeratę I ogłoszeni. (iuseiaty) p-syimują- we Lwowtn Binrs dzienników.
i  Bucbstao. ulica 1 irola Ludwika I. z ł. — S. Mokotowski. ulica Jagiellońska .
W Jarosławiu J. Soizrńska. — W Tarnowie M. H jodach. -  W  Wiedniu: Herman ruld-
scbmied (sprzedaż oddsielnych numoróJr). I„ WoUześle b. — M Dnkes !>»chf.. Raasensteia 
A Vogler (taoże w Hamburgu. Frankfurcie n. H. Berlinie lipsku, Bazylei i 'Uroctrwiu).— 
H. Hossę (także w Berlinie. Hamburga. Monachium i Norymberdze). — tf. Schalek fW olljsi *) — 

W Paryżu Sociśtć Hntuelle do Pdbliciró A. Lorette direoteur. Ine Hongomont 14.
Do nameiu popołudn.owejjo przyjmoje się . iko „Kades,are po jJ hal. od wiersza. — M .t-

pubiiczne po 2 kor od wiersza 
W  numerze popołudniowym, wychoi zęcym w poniedziałki I dni d osw  aienzni zam >esz iz& sit

taóże inne inseraty.
i a‘ącznikl dc „Nowej' Reform]1 (prosFokiy. oyrku'arze. ogtt "senia ltp ) przejmuje się ra ceeę 
9 kor. od luo egz, dl- zamiejscowych, a 1 ko. od 100 egz lis mieisrowroh prenumeratorów

,V *
Car na irflkcfe.

Berlin, 21 lutego. 
sN ationalzeitungs donosi z  nad gran icy  ro ­

sy jsk ie j:
Na odcinku Ryga—Dźwińsk car odbył prze­

gląd wojsk, które tam św ieżo p rzyb y ły , a na-, 
stąpnie odw ieaził form ncye, już cddaw na tam 
w alczące. Pod Dynebd.giem odbyła się wierna 
rewia konnicy. W  najbliższych dnieci przybę­
dzie car do g łów n ej kw atery generała I w a  i f t 3 
w a, to  jest na iront besarabud.

Greccy generałowie na froncie 
francuskim pod Salonikami.

T> (Telegram c. k. Biura koresp.)

P aryż, 21 lu tego. 
»Petit. Parision r donosi z Salonik :
General S a r r a i 1 zw iedził w czora j front 

francuski w  tow arzystw ie gTeckich generałów 
M oschopulosa i faiaibra-kakisa.

M w t r M l m ś ó  C r r e c y i .
(Tel. c. k. Biura koresp.).

B ein o  szw ajcarskie, 21 lu tego.
K s. M i k o ł a j  greck i w ystosow ał de leda - 

k cy i »T em psa« list, w któryra obszernie om a­
wia dotychczasow ą polityką rządu i zapewnia, 
że Grecya pozostanie neutralną, jednakże uża­
la się z  caią otwartością na poniżenia i krzyw­
dy, któi/ch doznała.

K~:'ążę odpiera zarzut, podniesiony w prasie 
sojuszn ików  przeciw  S zczerości ośw iadczeń  gre­
ckich, w skazu jąc, i e zarzut ten zw rócon y  jest 
przeciw  narodow em u honorow i. D alej w skazuje 
książę na to, że sojusznicy napierają, aby  w kro­
czyć celem  utrzym ania rów now agi iu  Bałkanic 
i zapytuje, czy  ta rów now aga b y ła b y  lepiej u- 
trzymaną. k d yoyśin y  z osia . i pob ici i zniszczeni. 

 a --------------

imm t e l
Zurych, 21 lu tego.

Dzienniki tutejsze donoszą z Rzym u:
Rząd wioski og łos i! cale wybrzeże w łoskie 

morza A d rya tyck iego  ja k o  strefę, zagrożoną 
przez w ojnę.

Mdl m m  tatswi
£TeI. wł. »N. Reformy*.)

Genewa, 21 lu tego. 
Jak  donosi »T em ps« ambasador rosyjski w 

Paryżu, Izwolski, został zamianowany przed­
stawicielem Rosyi we wspólnej konferencyi 
państw koancyl w raryżu.

Anulowania kontraktu z Anylią.
(Tel. własny »N cw ej Reformy*.)

Wiedeń, 21 lu tego. 
»S onn- und M ontagsztg.* donosi z  Sofii: 
Jak  donosi >Utro«, rząd rnmunsid unieważ­

nił kontrakt zawarły z Anglią o dostawę zbo­
ża dla Anglii. W iadom ość ta nie została  jeszcze 
urządownie potw ierdzona.

CUrne audyeneye Puslcza.
Berlin, 21 lutego. 

^Berluidr T ageblatt* donosi ze Sztokholm u. 
Prezyi :nt gabinetu g reck iego , P asicz, starał 

się o audyencyę u króla  g reck iego  i u prezy­
denta gabinetu g reck iego  Skuludisa, Którym 
cl.ci ił p rzed łożyć spiaw ą pobytu żołnierzy serL 
sl::ch na K orfu . Zarów no król. ja k  Skuludis, od­
mówili Pasiczowi audyencyi.

Kró! Czarnogóry w Paryżu.
Genewa, 21 lutego.

-ProgTós* [Lyon) domosi:
K ró l czarnogórski baw i inkogn ito  w Paryżu. 

------------------ o -------------------

t B P r ę f c l .

(Tel. c. k. biura fei wesp.)

Konstantynopol, 21 lutego. 
Doniesienie agencyi telegi-aficznej Milli. —  

Głowna kwatera turecka donosi:
D w a n ieprzyjacielskie okręty  w ojen ne bom ­

bardujące S e d - i l - B a h r  T e l r k  Ji  i r -S o d - i J - B r t, r - T e l r l c e b u r -  w vch . cek  
a u aojtatj- ł.i.ifia.ue pr^ez tuląca, p ocisk ów  na- 1 5  zboża  o 
szych batei-yi. Okręty te musiały się oddalić. —
Jeden z naszych aparatów  lo tn iczy  cli trafił bom ­
bą w n ieprzyjacielski parow iec transportow y, 
sto ją cy  na k otw icy  w  za toce  Mu d r o s. Na prze­
dniej częśti tego okrętu pow stał pożar. Na in­
nych  frontach nie w yd arzy ło  się n ic  szczegól- 

I Tego.

czerrem  s iew ów  w iosennych  dd osobistych 
św iadczeń w ojen n ych  *

4) Aby ziaipotrzebowanie jeńców  do robót 
polnych b y ły  przedew szystkiem  p o k r y j  ,w  u a '  
licy i, przyczem  tarcze •oDszarom dwoiskw ma 
b y ć  przyznane relutum za utrzym1 mio J m cow.

5) A b y  w ładze w ojsk ow e zarządziły z a - jp -  
nie zbędnych  row ów  strzeleckich przy  uzy ciu 
jeń ców  na koszt rząaow y

II. W ypłaty za świadczenia woje- *e.
1) K om isya stw ierdza, że załatwieni* 

sznej spraw y św iadczeń  voje.m ych o d  drwsa 
g o  czasu n ie postąpiło naprzód, jakkołwbeik 
nia c m  pierw szorzędne znaczenie d /  kiaju.

t  T-' X - W- «■
 ̂ 1. , , *  ‘ ^

'   -  'i  „  komi&ya dOTi.-gt się
poraówinSe w prow adW nia spraw jr w łaściw e 
tory, celem  iak n a jszybszego  definitywnego jej 
-załatwienia

2) K om isya  uprasza prezydywn K o U  TK ? ' 
flkjĄgp,- a b y  imterweniiowało u p. puiustra -skar­
bu i  w D yrek cy i gał, W dennego Zakładu kre­
d y tow ego  celem  usunięcia z formularza skry ptu 
d łu żn ego d o  w ystaw iania  i prolongaty w efe łi 
ob iegow ych  na pożyczoins k  wotę, tudziez celem 
w y jed n a n i,, aby  p ożyczk i w ojeM » były P&, r ■- 
cane w  piei wiszym rzrdzie ze szkód wojennych 
dopiero w ied y , gd yb y  x>rzew7 Ższałf w ysok o- 
szkód  w ojennych . -

3 ) K om isya  upraszał prezydyum  K©ł 
«k łego , a b y  w p łyn ęło  na r^ąd, by  % więkozą ku- 
lan cyą  -załatwiał sprawą zaliczek,

Iii. Galicyjski wojenny nakład Kredytowy.

K o m is /a  przyjm uje z w dzięcznością do w ia­
d om ości treść pism a prezesa Koła, w ystoso wa­
n ego  dnia 15 lu tego  b i. du >. ministra skarbu, 
a podanego rów n ocześn ie  do w iadom ości p. pre­
zydentow i m inistrów , w  sprawie charakteru po­
życzek  w ojennych  i dotacy i gal. w o j. Zakładu 
k -ed y tow ego , z tem zastrzeżeniem , że g dPb v  P; 
prezes do dnia 14 nie otrzym ał zadow ałniające; 
odpow iedzi, m ają b y ć  dalsze odpowiednie k rok . 
poczyn ione, w edle w skazów ek przez kom isyę 
poufnie udzielonych .

IV . Aprowizacya.

Komisya uprasza prezydyiun K ola poi k iego, 
aby interweniowało u p. prezydenta ministrów, 
w W ojennym Zakładzie dla obrotu zbożem i w 
Naozeinem Kierownictwie transportów j*o' >  

zabszpiefyep ja ,IcrataŁsj, ni^dobo

oałych zapasów, tylko ich część Zarząd monopolu 
tyton:owego w Wiedniu pmrzyn.it saramia o spro­
wadzenie większych zapasów surowca z Bułgaryi 
i Macedonii, zanim jednak te zapasy nadejdą, p o ­
trwa to czas ułu/ższy.

Biak urzędników i robotników, których bardzo 
znaczny procent, został wzięty do woj&ka, również 
wpłynął na ograniczenie prouukcyi tytoniu.

W Galieyi stoją cztery fabryki tytoniu nieczyn­
ne, w południowej ■stronie monarchii dwie; ta oko­
liczność także przyczynia się wielce do panujące­
go braku tytoniu.

Trzeba nadto pamiętać, że obeuuie prz^dtiwszyst- 
kiem armia musi być zaopatrzoną w papierosy, co 
p&cnłania ogromne Ich zapasy, nadto rynek zbytu 
powiększył się z powodu zajęcia części Królestwa 
Polskiego i Wołynia, gdzie również dowożony jest 
aust.iyaoki tytoń nietylko ula wojika ale : dla lu­
dności cywilnej.

Ażeby isiniejące zapasy tytonia, i papierosów 
rozdzielić równomiernie między7 ludność cywii-ną, 
zarząd monopolu tytoniowego wr Wiedniu w yzna­
czy dla wszystkich magazynów okręgowy ch osobne 
kontyngenty tytoniu.

Podrożenie wódki. Dtzilś (pojawii e;ę 'imporzą- 
dzenie cesarskie, podwyższające opłatę -od wedk. 
o 40 hal. na 1 litrze alkoholu Opłata powyższa 
przypadnie ^vyłąoznie na r.zeoz skarbu państwa. 
Przytem cena spirytusu rafinowanego będzie usta­
lona w  całej Austryi na 450 korom. Spirytus de­
naturowany nie podrożeje.

Przegląd nakazów płatniczych. W  myśl postano­
wień ustawy wyciągi z nakazów płatniczych po­
datku dochodowego, wymierzonego na rok 1014, 
będą wyłażone do przejrzenia kontrybueuiom nale­
życie wylegit ymowanyrm, w Oddziale rachunkowym 
administracjo podatków (ul. Krowoderska 5, na II 
piętrze, Nr drzwi 50) począwszy od dnia 22 b, m. 
przez 14 dni, to jest do 6 marca włącznie b. r„ od 
godziny do 10 do 12 w południe. Sporządzanie 
odpisów, lub wyciągów nie jest dozwolone, a 
ewentualno nadużycia będą karane.

fimeryci . wdowy po urzędnikach państwowych
- ouec drożyzny. W  sobotę odbyło się w sądzio!siery decydujące rządowe w dobrze zrozumianym 
krajowym przy ulicy. Grodzkiej zebranie emerytów iniereeie państwa postanowiły dostarczyć w miarę 
i w ow po u rzędni' ich państwowych, na l.tórcm l;ił wszelkiej możliwej pomocy tak w sile roboczej, 
omamiano wzrastającą z dnia na dzicu drożyznę I jak i ziarnie na zasiewy wielkiej i średniej własno-

U n ą i  © O m s e s w y  C . d l f t y l .

z (Tel. wł. »Nowej Reformy*.)

W iedeń , 21 lu tego. 
R ząd postanow ił u tw orzyć urząd (zak ład  — 

»A nstalU ) oa b u d ow y  G alicyi.
Prezydentem zakładu będzie namiestnik. Roz­

porządzenie cesarskie w  tej sprawie pojawi się 
wkrótce.

\

Pofflśź Sitniffra TrnKi trt iwuo.
Wiedeń, 21 lutego.

i-Ncue Freie P resse« donosi:
Minister dla G alicyi, dr M o r a w s k i ,  pod- 

ęzafs sw ojego n iedaw nego pobytu  we Lwowie, 
zawiadomił deputacye, które do n iego  przyby­
ły, że minister robot publicznych  T rck a  wkrót­
ce przybędzie d o  L w ow a. P odróż ministra T m k i 
znajduje się w -związku z odbudow ą Galicyi.

BraK żywnsśri w Moskwie.
Kopenhaga, 21 lu tego. 

»B irżew yjn  W ied om ostk  donoszą, że w Mo­
skw ie panuje ogrom ny b.-ak środków żywności. 

'W  o s u in ich  t,ygutLniach d ow óz w ynosił zale­
dw ie 10 < > 15 ęrocen t nornm lnego zapotrzebo­
w ania. N iektu"e środki żyw ności są  zupełnie 
w yczerpane. W  ostatnich dniach zdarzały się 
częste bo jk i przed sklepam i i straganam i ze 
środkam i żyw ności. " "

Z K o M  ^ o l s k f e g o .
W iedeń , 19 luteg*o.

(Komunikat Sc-krctaryatu Koła polskiego). 
Uchwały Komisyi gospodarczej Koła polskiego dla 
spraw rolniczych powzięte na posiedzeniu dnia 17 

lutego 1916.

I. Zasiewy.
KiOiiiiśyia gitópodaircza K ola  polskh-.go -stwier­

dza-, że jeszcze w  dniu 1 października 1915 ja ­
k o  jeden  z  zascdniiczych postu latów  programu 
odbu dow y  kraju na rok  191G po&t-aiwila zabez- 
pieczeinie siew ów  wkuscnnych pr/.oz wczesne 
diosfcirezeuie 7dtm vogu ziarna do siewu oraz 
w szelkiej innej potrzebnej do tego pom ocy. 
Komiisya przyjm uje d o  w iadom ości ośWrad&ze- 
trie p. namiestnika-, zlozone na konfer&ncyi, od ­
bytej z prozydyttimi c . lc. T ow arzystw  rolni­
czych  vr dniu 5 lutegio b. r., że pełna ilość zda­
tnego naedeotia <ło siewu zostanie rolnikom  do­
starczona najpóźniiej do dnia 19 marca i stw ier­
dza, że od-puwiudzńal-ność za niedokluiamae ob ­
siew ów  —  w obec tak w czesnego p od jęc ia  sta-

Zmlimę a $sMtet!e ro sliMm.
fle t . wi. »Sowej Reformy*.)

Kolonia, 21 lutego1.
- K óln ische Z eilun g« donosi pośrednio z P e­

tersburga:
\V gabinecie rosyjskim dokonane zostaną do- 

aiosłe smiany. Tekę Sezonowa, ministra spraw 
zagranicznych, ma objąć katnerjunkier Rofkin.
B yły prezydent gabinetu K o k cw ce w  m a zostać
prezydentem  osobn ego zaw odow ego zak ładu lrau  ze strony w śzysJdch  csynflifkó.it obyw a- 

. tclsk kh , pon osić  musi wyłąc-ziue c. k . rząd, ja-

l ile w akutek przeszkód w  ruchu 
k o le jow ym  zboże  nie będzie m ogło przy jść z po­
za m onarchii, ma b y ć  odpow iedni zapas spro 
w adzony z 'nn ych  k ra jów  koronnych.

Jak  długo n iem a dostarczonej ilości maki 
ch lebow ej, ma b y ć  okolicom  górskim  d ozw olo­
no użycie ow sa i jęczm ienia na pożyw ienie dla 
ludności. K om isya dom aga się zarazem  utw o­
rzenia przy nam iestnictw ie rady przybocznej 
dla gal. F ilii W o jen n ego  Zak ładu  dla obrotu 
zbożem , ja k  to  przew idują §  T6 rozporządzenia 
min. Nr. 1G7 dz. u. p. z r. 1915.

V . Odbudowa techniczna.
Z e w zględu na -konieczność bezzw rotnego  

przy gol »w ajiia m aieryału  bu dulcow ego d o  od 
L udow y znjFzcro.iycli w ie jjo o w o śc i, kom isya 
ponawia zadanie p om ocy  państw ow ej przy  
cksp loatacyi zn-iszezonyoh drzew ostanów  p izez 
udzielenie potrzebnej ilości jeń ców  na koszt 
rządow y i  dostarczenie k o le jek  dla w y n o z u  
m ateryalu.

K om isya  dom aga się ponow nie pod w yższe ­
nia wym iaru zasiłków  rządow ych  na utrzym a­
nie rodzin  rezerw istów  i  poąpolitaków  g a licy j­
skich.

Ze w zględu  na rozm iary produ lccyi i eksportu 
ja j z G alicyi, kom isya uom aga się utworzenia 
kra jow ej central dla nandlu jajam, w Ga - 
cy i i powierzenia fachow ych  agend tej Centrali, 
G alicy jsk ie j S półce  zbytu ja j i drobiu.

■ w

gne-ra. „KoInidre‘ : (psalm 130), Mendelssohna „N o­
kturn11, Czajkow-skiego „Roinan“  op. f i wiele in­
nych. które wykona w orygi-nailuych kostiumach. 
Oprócz soloiiych  prouukcyj Oiaiz duetów liczny en- 
samblo pani.łi wykona Ed. Griega 1 suitę „Peer 
Gynt , Z. N-oskcwakiegj „Święto oguia“ , J. Marka 
„Rusałki . 16 numerów jonogramu prześcigających,
się o  pierw zeństwo, złoży się n,a w]’ jąt.k-owo inte­
resujący wieczór. Cały dochód Komitet jr/zerana- 
eza na cele dobroczynne. Bilety po cena«h peł­
nych dramatu nabywać mo®nr. tylko w kasie te­
atru miejskiego. Poezątek wieczoru o  giou-z. 7 y,, 
koniec o 9*/«.

Z tniejsLiej szkoły gotowania i .  gospodarstwa 
domowego. Na rozpoczętym już przed kitKU d-tiia- 
nri kursie osobnym gotowania dla pań jest jeszcze 
kuka m itjsc wolnych.

Z powodu zajęcia budynków szkolnych ma cełe 
wojenne, nic odbywa się już od lat dwóch n a w  
gotowania w żadnej kuchni szkolnej dla uczenie 
wydziałowych. Przypuszczając, że znajdą się u- 
c.zciiice, utóre, ukończywszy szkolę wydziałową, 
zechciały by uzupełnić to, czego nie m ogły nau- 
i zyc  s;ę z powodu wojny, miejska szkoła gospo­
darstwa dom owego otwiera z anioni 1 m aica b. r. 
czteromiestęozny kurs gotowania dla absolwentek 
szkól wydziałowych. Zapisać się może tylko 40 
uczenie. Wpisy i informacyo w kancelaryi szkol­
nej (Pędzicbow 1. 13) od g o iz . 10 do 12 w połu­
dnie.

Pomoc dla większej i średniej własności ziem­
skiej. »Dziennik Polski* donosi z W iednia: Z rzą­
dowych sfer kierujących dowiadujemy się, że mi­
nister spraw wewnętrznych ks. H o b e n l o h e  
i pimster dla Galicyi dr fil o r a w s k i, podczas 
swojej podróży inspekcyjnej po Galicyi przekonali 
się tiaocznic, że dostarczone im przedtem informa ■ 
i ye z kraju o zniszczeniach produkcyi rolnej w- Ga­
licyi wcale nie były przesadzone. Ministrowie prze­
konali się ponadto, że własność mala, mimo znisz­
czenia, mimo trudności z powodu braku rąk do 
pracyr i inwentarza żywego, je&t prawie zupełnie 
uprawioną i obsianą, natomiast wielka własność 
prawie zupełnie obsianą nie jest. Skutkiem tego

artykułów spożywczych, oraz opłakane maieryalne 
położenie emerytów i wdów po urzędnikach pań­
stwowych.

Po wyczerpującej na powyższy temat dyskusyi, 
wybrano komitet, który rozpocznie akcyę celem 
uzyskania dodaficow drożyźniaaych dle emerytów

wdów i sierót po tych urzędnikach.
Do powyższego komitetu weszli- dr Karol Gór­

ski, omerytowany nadradca sądu (przewodniczą­
cy). Dr Mieczysław Kraniarzynski, etnory kwarty 
nadinspektor kraj. salin (zastępca przewodnicząc.e- 

°)- Girryl Tchorzewski, emerytowany dyrektor 
kancelaryi sądowej. Mikołaj Łapicki, emerytowa­
ny nadoficyal sądowy. Jakób Kowalski, ein. pro­
fesor sominaiyum nauczycielskiego. Agnieszka 
Mnickowa, wdowa po urzędniku sądu. Maciej Ma­
larz, em. nadkomisarz sądu. Dr Jerzy Piwocki, 
era. szef sekcyi w mimiaterstwi" spraw wewnętrz­
nych. Bolesław Grodyński, em. komisarz sądu.

Uchwalono również wysłać deputacyę do W ie­
dnia do ministra skarbu, ministra spraw wewnętrz­
nych i sprawiedliwości, oraz do prezydyum Koła 
polskiego, wreszcie wezwać emerytów z prow incji 
do wzięcia udziąlu w akcyi komitetu

t  Dr Julian Morelowski Onegdaj muarl nagie 
w Krakowie n, i uda, serca znany \r szerokich Lo­
lach towarzyskich naszego miasra, dr Julian M o- *  tamtejszych dobrze poinformowanych kolach 
r ę l o w s k i ,  em erytowany r/zdca, dworu przy mówią, iż namiestnictwo i Wydział krajow y wkrót-

ści ziemskiej.
Interesowani zatem ziemianie powinni zwrócić 

się, o ile to jeszcze nie nastąpiło, do odnośnych 
władz (na ręce właściwych starosiw) o potrzebną 
pomoc do doju o wadzenia, gospodarstw w rucl. 
normalny. . -

- ornm brze ofert na dostawy woici-n*..-. a- - „ł -
sterslwo Woj ,   za by w przy*
szłości oierty na artykuły, potczobue dla wojska, 
iłe tnożnośei byty wnasz-one na osobnym d iku, 
twprowaiizonyni w handel przez drukarnię firniy 
Ueberp tjtiior w Wiedniu (IX-. Pelikang, I. Form. 
Lager 90U po c-unie 15 h za sztukę). Ministerstwo 
kierowało się względem na t<o, że wielka l.azba o- 
fert wpływa <iiazuiK-lnych i nie ar dających si^ do 
traktowania.

Nowy kierownik wydziału szkolnego w Wars za 
wie. „Deutesche Warschau-er Zcitung" donosi: War­
szawski prezydent policyi powołał starszego radcę 
rządowego dra S c h a m b u r g a  z W rocławia ca 
kierownika wydziału szkolnego, w Warszawie.

Kronika l#aw sr a.
Powrót namiestnictwa i W ydziału krajowego do 

Lwowa. »Dziennik Polski- donosi z Wiedr.ia, żo

Najwyższym Trybunale w Wiedniu, jeden z naj­
wybitniejszych przedstawicieli sądownictwa Bali­

ce już powrócą do Lwowa.
O dodatek droijźn iany dla luifdnłkdte i tiAuuzy-

cyiskiego. Zmarły większą część służby sądowej cieli indowych we Lwowie. Komisarz rządowy p. 
odbył w Krakowie. Przez lat lulka byt prokurato- ‘ G r a b o w s k i  polecił miejskiej Izbie o brach mt,

gospodarczego.

D re ży in s  w  Rosyt.
W ijdeń, 21 lu tego. 

>N. V-'icn cr Journal« douas-i z  C zcrniow iec 
Od-csa, Ki.rzyniew, Sebastopol i szereg innych 

miast z okolic m orza C zarnego b y ły  w  ostatnich 
tygodniach  w idow nią rozruchów  drożyźnia- 
aych. Znam ienną jest okoliczność, że w  Odesio 
nolieya- bezczynnie zach ow yw ała  się, g d y  tłum 
plądrował niektóre sk lepy.

„O Jctók ij Listo.k<< i inne dzienniki poludnio 
w o-rosyjokie dom agają się -4 .  ’ządn środków  
m radozycn przeciw ko drożyzm e î  brakow i ar­
tyku łów  żyw ności. P olicya  uwiQZ’ .a mękTorych 
handlarzy zboża i hurtownyc i '  > zaizu_ 
zając im , że  ukryli zapasy ż y w m su .

k o  m ający całą ms&z w  ręku.
K om isya  uprasza* aby p iezydyum  K o la  p o l­

sk iego p ou w m ie  zechciało iiiterwerriewać w  
następujących sprawach:

1) A b y  przesunięcie nasion z pow iatów , w y ­
k azu jących  brak nasion, zostało bezzw loczmie 
uskuteczniono i  nazduzjał iniędzy roln ików  na­
tychm iast przeprow adzony, tudzież b y  naby­
wanie nasion w  -obrębie pow iatu by ło  bezpośre­
dnio m iędzy nołnikami dozwr-ołojnc jodyn ie za 
zawiadomieniem kom i»yonera, po-diohnie, ja k  bo 
b y ło  w jesieni 1915.

2) A by  siła pociągow a, a  przeuewszyoŁkiem 
konie, pozostałe w  gosjiodairstwach rolnych, 
nie ulegały dalszym  poborom , ani rekwrizy1- 
eyom , oraz, aby w ładze w io jsk w e  wszelkiemi 
silami roizporządza.lmeiTi'i przyszły  rolnikiem z 
pom ocą  przy dokonali iu w iosennych zasiew ów .

3) A b y  ga licy jska  ludność m iędzy 50 a 55 
rokiem  życia- nie bvła  puwolana- przed ukoń-

rem w W-idowicach, skąd powołany został na sta­
nowisko radcy wyższego sądu krajowego, a nastę­
pnie prezydenta sądu krajowego karnego w Kra­
kowie. 06iauue lata służby spędził w Wiedniu 
przy Najwyższym Trybunale. Przed trzema laty, 
przeszedłszy na emeryturę, powróci! na stały po 
byt do Krakowa.

S. p. Julian Morelowski brał żyw y  udział w ru­
chu kulturalnym Krakowa, był członkiem zarządu 

prezesem Koła artystyczno-literackiego i Klubu 
prawników, zajmował się też żywo ruchem literac­
kim i oświatowym, a nadto czynnymi był w kilku 
stowarzyszeniach humanitarnych. Fozostawia po 
sobie pamięć prawego urzędnika-obywatcla i do­
brego Polaka.

Pogrzeb odbędzie się we wturek dnia 22 b. m. 
o godzinie 4 po południu z domu przy ulicy' Dłu­
giej L. 64.

Z uniwersytetu. P. W iktor Leon Jan M .a c i o- 
ł o w  s k i z Krakowa otrzymał w uniwersytecie 
Jagiellońskim stopień doktora prawa

Z krakowskiego Towarzystwa technicznego. — 
W e wtorek dnia 22 b. m. o godzinie 7 wieczorem, 
w sali posiedzeń krakowskiego Towarzystwa te­
chnicznego ul. Straszewskiego 28, odbędzie się 
zwyczajno tygodniowe zebranie członków. Na po­
rządku dziennym dalszy ciąg dyskusyi nad wrj

KRONIKA.
Kraków, 21 lutego.

Śnieg i zimno. Od kilku dni pogoda zmieniła się, 
w kierunku zresztą niezbyt przyjemnym. Niebo 
jest zasłonięte ołowiano-szaremi chmurami, z któ­
rych wczoraj deszcz padał, na noc zas, dla odmia­
ny, śnieg. Dziś rano zmarzła przez noc ziemia 
okryta była cienką białą jego warstwą i krajo­
braz nabrał cechy zimowej, w południe rozpoczął 
się nowy opad śniegowy. Termometr opadł znacz­
nie, wskazuje jeden stopień niżej zera.

Brak tytoniu w Krakowie. Pisaliśmy już kilka­
krotnie o ogromnym braku tytoniu i (papierosów, 
jaki panuje od  dłuższego czasu w Krakowie. Nie­
którzy trafika-nei wywiesili na sklepach Lanki z kładem dia Stanisława G o ł ą b  a, ,0  odbudo' 
napisami: Niema tytoniu i papierosów. —  O b e c n i e 1 kraju ze stanowiska prawnego" i odczyt prof draiema tytoniu i papierosów 
w Krakowie dostać m-ożinu tylko cygara w dowol­
nej ilości, o tytonie zaś i papierosy jest coraz tru­
dniej . Zasadniczą przyczyną braku tytoniów' —  
jak informują dyrektorzy fabryk tytaniu —  jest 
przedewsaystlfliem brak surowca. Wprawdzie ma­
gazyny au&tryacki-e posiadają jeszcze pewne zna­
czne zapasy surowca tytoniowego, ale rozdzielanie 
i przerabianie go na tytoń odbywa się w zmnioj- 
szesnych rozmiarach, ażoby tytoniu 'wystarczyło na 
jak najdłuższy czas. Po pr-ostu ze względów o- 
izczędnośeiowych ograniczono .pnodukcyę, żeby lu­
dność po wyczerpaniu się surowc-a nie została w

Henryka W i e l o w i e y s k i e g o  p. t. „Hodowle 
ryb, jako środek przeciwko depekoraeyi kraju 

W ieczór plastyczno-rytmiczny, który odbędzie 
się w piątek 25 b. ni. w teatrze miejskim im. Jul. 
Słowackiego, pod protektoratem p. prezydentów ej 
L o o w e j i p. baronowej M. II a g e n o ty e j, bę­
dzie niezwykłą atrakcyą dla Krakowa. 60 panien 
i dzieci kursów' pla&tyez-no-ryt.mic-znyoh konserwa- 
teoryum tanecznego L. l ’oł. Dolińskiego w yko­
na szereg utworów przy akompaniamencie znacznie 
zwiększonej orkiestry teatru miejskiego pod batu­
tą p. Ant. Wrońskiego. P. Nina Dołii urzygoto-

kow ej w y pracowanie ełahoiratu w  sprawie dodatku 
droży?uianego dla urzędników i  sług miejskich, 
oraz dla nivj.sk foli n au czy cieli tortowych, podług 
normy, uaistosowanej osrtaunio przez rząd. W  ela­
boracie lym podamy r-ostanne spis wszystMch u- 
rzędników i nauczycieli we Lwowie i ich pobory-. 
Na podstawie tego elaboratu wmiesić imieniem gmi­
ny m. Lwowa komisarz rządowy p. Grabowski 
przedłożenie do rządu o przyznanie funduszów na 
opędzenie ko&tzów dodatku drożyżmanego, gdyż 
wydatek ten nie jest objęty buiiżotem miejskim 
i z własnych funduszów gminy ule mógłby być 
pokrytym.

W  sprawie święcenia ruskich almunów. Wobec 
skargi „D ila“  w sprawie wyświecania greciboJcatol. 
ruskich alumuów przez anybiskupa Teod-orowi- 
cza:

„Dziennik Polski-- dowiaduje się z autentyczne­
go źródła, że istotnie Propaganda -w Rizynrie przez 
.pośrednictwo hww&kiego konsystorza ruskiego 
poleeda ks. arcybiskupowi Toodorowiczowi, aby' 
dokonał święceń kleryków ruskich. —  Ks. arcybi­
skup Te-odorowicz, który tom byl zaskocz on y, zwa­
żając na trudności, które nie mogły być znano w 
Rzymie, ze swej strony przedstawił je, W'skazują.c 
zarazem, że najlepszem, jego zdaniem, byłoby ro-. 
wiązo-nicm zlecić tę funkcyę gcecko-kat. biskupowi 
w Stanisławow-ie. Jeśli -tylko wymiana pism nie 
opóźni się, najprawdopodobniej kwesty a w teu 
sposób bedzie przeprowadzoną.

przyszłości bez tytoniu i  dlatego nie przerabia się wala specjalnie na -ten wre ozór utwory: E. Wa-

Z Niepołomic. Dnia 22 stycznia obchodz-ily Nie­
połomice rocznicę powstania 'Sty-ozmo-wego wieczor­
kiem urządzonym staraniem ąi. Oswalda Z a c h a -  
r i a s i o w i c z a. Rano oeliiyło się wr kościele uro- 
pzysl.e nabożeństwo żałobne iza jictoglych wT cro- 
ku 1853.

Wleezoroik w  sali Sokola riotzipoozrł się sto-wom 
wstępacin, które wygłosił p. dyrektor pzk-oinj J a-



łCie-azIela, 26  li-atego 1916.

r a y a ia , Które publiczność przyjęta rzęsistymi 
Oklaskami. —  CŁór rekoowaloscantów odśpiewał 
w  i:  nieć pieśni (polskich, ip. Marta H u b i c k a  prze- 
ftlioznic odkleanowala okoliwzmoścamw wiersze, no- 
etępnie solo skrzypcowe (kadeta p. K a d z i e 1 e w- 
B k  i e g o przy akompaniamencie p> Ł. B i s c h o f. 
AmaU rzy odegrali „X  Pawilon11.

W ieczorek zakończył żywy obraz układu p Za- 
ehariasiiwicza. Sala Sokoła ziaipeMomą była szceel­
icie. W szyscy oficerowie, bawiący obecnie w Nie­
połomicach z pulkowmikiom A l t u a n e m  wzięli 
udział w tern wieczorku. Czysty docnód jaki uzy­
skano z wieczorku w ikwcie 214 K rondzie łono nr 
weteranów z 63 r., Ozerwomy Knzyż oraz wdow y i 
sieroty po legionistach. Nastęipnegi dnia odbyło się 
takie same przedstawianie bez opłaty dla Tefcionwa- 
1 esc autów.

Z Leżajska. (Rocznica styczniowa. Aprowizac.ya 
miasta. Przejazd ministrów). Ubiegłej niedzieli 
święciło nasze miasto pamięć rocznicy stycznio­
wej obchodem, na ktÓTy złożyło się uroczyste na­
bożeństwo w kościele parafialnym oiaz niecaorek 
muzykalno wokalny. W  czasie nabożeństwa wygło­
sił podniosłe palryotyczne kazanie ks. S o ł t y s i k  
a na chórze grał kwartet smyczkowy, -nadto zaś 
joruoarik  W e i n e r  odśpiewał kilka solowych 
pieśni a p. S o j a  odegrał na skrzypcach przepię­
kny utwór „A ve Maria" Gounoda. W ieczorek roz­
poczęło słowo wstępne, wygłoszono przez profeso­
ra tutejszego girnnazyum p. P e s z k ę, który skre­
ślił przebieg powstania, przyczyny jego upadku, 
a nawiązując do chwili obecnej, dał wyraz nadzie­
jom narodu.

b a  część muzyczną złożyły się produkeye chóru 
mieszanego i męskiego oraz sekstetu sm oczkowe­
go, nadto szereg występów 6olowyoh. Publiczność 
zebrała się bardzo licznie, o czem świadczy czy­
sty dochód w kw-ocie 200 K, przeznaczony w po­
łowie na Samarytanina polskiego, a w połowie na 
Czerwony Krzyż.

Miasto nasze liczące przeszło 3.600 mieszkańców, 
cierpi stale na brak mąki i chieba, nie mówiąc 
już o innych artykułach spożywczych a trudno 
zbadać, kto temu winien. Magistrat zapewnia nas, 
że stara się o wszystuo bar Iz o energicznie, staro­
stwo darzy obietnicami, że wszystko będizie do­
brze, a tymczasem otrzymujemy po 1 kilogramie 
mąki na miesiąc, jeżeli zaś od czasu do czasu po­
każe się w piekarniach chleb, to jest on tak drogi, 
że dla większości mieszkańców musi stanowić 
tylko przedmiot westchnień, Może zaradziliby złe­
mu wprowadzenie, tak jak w innych miastoczuach 
kart chlebowych i mączrych, ale jakoś na to się 
nic zanosi.

W niedzielę ubiegłą przejeżdżający przez’  Le- 
■lajsk ministrowie zatrzymali się na chwilę w mie­
ście, a reprezentanci gminy zostali przedstawieni 
p. ministrom.

• - d

Dąbrowa górnicza. (Jeszcze w sprawie przenie­
sienia proboszcza). Akcya, mająca na celu uniowar 
żnienie rozkazu, wydanego pTzez ks. biskupa kie­
leckiego ks A. Łosińskiego w sprawie przeniesie­
nia ks prałata Augustynika z jego dotychozia- 
sowego stanowiska proboszcza parafii Dąbrowa 
górnicza, została już podjęta. Delegacya, złożona 
z pp dyr. Kozłowskiego i inż. Groizicktego wró­
ciła z Lublina z zapewnieniem gen. gubernatora 
bar. Dillera, że wszelkich dołoży starań, by los. 
piałat Augustynik pozostał nasłał w Dąbrowie. 
Również udała się delegacya z dyr. Grabińskim na 
czele dio biskupa ks. Łosińskiego d o  Kielc, który 
jednak stanowczo odmówił zmiiany raz powzięte­
go postanowienia. Grono obywateli dąbrowskich 
wygotowało meiinoryal .w językach polskim i ła­
cińskim, za.opatizonj tysiącami podpisów parafian 
do nuncyusiza papieskiego w Wieumu, jako wła­
dzy bezpośredniej nad biskupami na okupacyi a.u 
stryackiej Królestwa polskiego. Mamy nadzieję, że 
te starania u wieńcz tap będą pożądanym skutkiem 
i ks. prałat Augustynik, szambrlam Jego Świąto­
bliwości, który tyle. dobrego zrobił dla swej para­
fii, a tylko dla 6wego przychylnego stanowiska 
względem uegiouów i N. K. N. zostai przeniesio­
ny, pozostanie dalej w Dąbrowie górniczej.

(Z. Gryf.)
Radom. (Ukonstytuowanie się rady szkolnej. 

Pogrzeb śp. iiagniewsluegoj. Utworzona na żą­
danie władz okupacyjnych austryackich rada 
szkolna już się ukonstytuowała. Weszli do niej p. 
Tadeusz P r z y ł ę c k i ,  prezydent miasta —  prze­
wodniczący, Tadeusz W  ę d r y c h c w s k i ,  Maciej 
G 1 o g i e r, Prosper J a r z y ń s k  i, ks. A. P o p ­
k i  e w i c  z, past ot Henryk T o c h t e r m a n ,  Jó­
zef A d i e T  i delegat nauczycielstwa ludowego.

W  dniu 18 bm. odbył się tu uroczysty pogrzeb 
ś. p. Juliana B a g n i e w s k i e g o ,  oficera I B rjg . 
Legionów, poległego w bohaterskim kontrata.au 
na bagnety. W  pogrzebie wzięli udział przedstawi 
ciele austryackich władz wojskowych i cywilnych, 
pluton komey stającego w mieście pułku austrj ar­
ek o-w ęgierskiego i liczna publiczność.

z:a ś w i a t a .
Z Morawskiej Ostrawy (Z K oła T. S L. — Kar­

ty chlebowe. —  Skutki kina). Najsilniejsze kreso­
we Kolo T. S. L. w Morawskiej OsOuwie zaczyna 
się po dłuższym letargu wojennym budzić do ży­
cia. Odbyło się właśnie walne zgromadzenie, na 
którem zdano sprawę z działalności za rok 1914 
i 1915 i dokonano wyboru wydziału, w skład któ­
rego weszli, jako prezes: Józef W o y n a r c w s k i ,  
zastępca inż Władysław B a r z y 1: o w s k i, se­
kretarka Helena Z i e m n o w i c z ó w  na, zast. 
sekr. W ładysława K u d i c k a, skarbnik W ojciech 
W i l k ,  zast. Jan P y j o r .  Członkowie wydziału: 
Cmiel Paweł, dr Griinzweig Bernard, Koliutówna 
Blanka, Kupiec Józef, Lazar Karol, Listwan Fran­
ciszek, ks. Łuszczki Franciszek, Sierakowski Win 
centy, Szwęnk Jakób, Tylawska Aniela, Życho- 
niówna Mary a. Koło podejmie pracę odczytową, a 
w najbliższą niedzielę urządza w Domu polskim 
przedstawienie amatorskie, pod reżyseryą inż. Ki- 
sielnickiego.

Karty chlebowe nowego typu zostały już roz­
dane w Morawskiej Ostrawie. Są one lak zeetar 
wionę, jak nowe karty galicyjskie, a tem chyba 
osobliwe, że nie mają ważności na Śląsku, to jest 
tuż przez miedzę, natomiast można na nie chleb 
otrzymać w Austryi niższej i w Czechach.

Niespełna czternastoletnia uczenica Helena 
W e S e 1 Ó w n a tak przejęła się awanturnicze-
iiti Oj   —. * —- J - ; A ̂  topień
gnęła sama doświadczyć podobnych wrażeń. Po­
rzuciwszy dom, zniknęła, a ślady, na jakio natra­
fiono, urwały się. Stroskani rodzice 6zukają córki 
przy pomocy policyi i żandarweryi —  dotych­
czas bezskutecznie.

Zamknięcie szkół polskich w Rosyi. „iBirż. Wie- 
domosti" donoszą, że naczelnik (powiatu stoickie­
go w gub. mj ń&kiej zamknął dwie szaroty, zatożoine 
przez towarzystwo polskie.

Polskie przedstawienie w Pradze. Staraniem ar 
kademiokiej „Bratniej pom ocy" odbędzie się w 
najbliższą sobotę, 26 bm. o godzinie 7 wieczói, w 
sali Mieszczańskiej Besedy, przy ul. Jungmanowej 
25, polskie przedstawienie amatorskie, ‘na którem 
odegrane będą dwie jednoaktówki: A noży ca „Ło- 
bzowiamie" i Dolińskiego „W  gabinecie doktora1*. 
Rożyseruje p. Tadeusz D u r a ,  airt opery Nor. Di-
v akii a.

Robotnicy polscy w Procach. W  oprawie powro­
tu polskich robotników sezonowych z Królestwa 
polskiego w Gwojc etw ny, podaje ,,Ga«eta Gdań­
ska*1 następujące wyjaśnienie: „Z  zasady nie po­
zwalają władze tutejsze robotnikom sezonow yn. na 
powrót do Królestwa, bo 6ą tu k-o ni ocznie potrze­
bni. Dlatego b e z  z g o d y  i p o z w o l e n i a  p r a ­
c o d a w c y  nigdy żaden robotnik nie d omanie 
pozwolenia na powrót. Prócz tego koniecznie po­
winien ra/rom z wnioskiem owym dostaw ić p i ­
s m o  o d n a c z e l m k a  p o w i a t u  (Kreissohefa) 
miejscowości, do której chce powrócić, w którem 
tenże potwierdzi, iż powrót tej osoby jest konie­
cznie potrzebny na przykład ze względu na ob­
róbkę zat-mi, lub reparacyę budynków albo ceicm 
starania się o dziuń, które tam zostały. Bez tego 
pośwdadoaenia gunorali.a komenda nikomu nie u- 
dzieli puzwojenia na powrót. Tylko chorzy, którym 
lekarz kasowy poświadczy, że 6ą ndezdołni do pra, 
cy, mogą dostać pozwolenie i bez powyższego po­
świadczenia. Wnioski stawia się albo wprost do 
landrata, albo za pośrednictwem wójta. Na chwi­
lowy powróć pozwalają władze za stawieniem kau- 
cyi w wysokości stu marek.

Uwzględnienia nie doznają pod żadnym Warun­
kiem mężczyźni w  wieku woj-kowym , ou 13-go do 
45-go roku życia. Kobiety, chłopcy i  starsi męż­
czyźni mogą pod przyteczonomi powyżej warunka­
mi dostać pozwolenie na powrót".

Wstrzymanie wywozu kartofli z W ęgier. Dzien­
niki wiedeńskie donoszą z Budapesztu. Minister­
stwo rolnictwa wstrzymało wydawanie certyfika­
tów  transportowych dla wywozu kartofli z Wę­
gier, W ywóz kartofli z W ęgier będzie tak długo 
wstrzymany, dopóki państwo nie zapewni sobie od­
powiednich zapasów dla zapotrzebowania ludno­
ści. W  przyszłości zaś ministerstwo wydawać bę­
dzie certyfikat tylko wtedy, jeżeli eksporter udo­
wodni, iż kupił kartofle po cenach maksymalnych.

Zmonopolizowanie dostaw amunicyi dla Rosyi 
przez Japonię. Berliński „L ec. Anizeiger" donosi z 
Zurychu: W edług doniesień z Tokio, Japonia 

zmotfrop >lizcwała dostawy amunicyi dla Rosyi, z 
wykj.uczouu.ein wszystkich innych państw wraz z 
Amt ryką.

Odznaczenia w Tow. Czerwonego Krzyża. Brou- 
zowe medale honorowe Czerwonego Krzyża otrzy­
mali: restaurator A lojzy Debezyuski w Ż jw cu ;
profesoi W ładysław Kłosowski w K rakow ie, dy-
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rektor gimnazyalny Stanisław Pardyak w Myśleni­
cach; ofieyał kancelaryjny W ładysław Jawłowski 
we wspólnem ministerstwie skarbu w Wiedniu, bu­
downiczy W incenty Civin w Przemyślu.

ReDertoar teatru miejskiego 
im. Jul. Słowackiego.

Poniedziałek o g. 6: „Meszty Abu-Kazcma i 
„Piast".

Wtóre*.: „N ie trzeba ńę zarzekać". '

P r i d i r t /
( „  Auton omlc-zny.‘‘ program „D iła". —  „Pew ność" 
w sprawie uniwersytetu ukraińskiego. —  „K iło" 
przeciwko aireyb. Teodonowiezowi i „Propagandzie" 

w Rj/.ymie).
W  ostatnich czasach pu blicystyczna  dzia ła l­

n ość  i zarazem  w idnokrąg p o lity czn y  »D iła« 
bardzo się rozszerzyły . W  m yśl zasady, »miLla 
d ics sine fluptea*, dzień jeden nie u p ływ a  naczel. 
organow i U kraińców  bez jak iegoś zasadniczego 
artykułu  z  różnych  dziedzin życia , przew ażnie 
a tak u jącego  w szystkich  rzeczyw istych  lub rze­
kom ych  przeciw ników  U kraińców  lub p od n o ­
szących  jak ieś  n ow e  postulaty.

W  ostatnich dw óch  sw oich num erach »D iło «  
porusza aż trzy kw ostye zasadnicze. N ajpierw  
w nr. 40 z dnia 16 b. m., j>Diło« obsze-rr.ie 
omaw*ia znane uchwały N iem ieck iego Zw iązku 
N arodow ego (parlamenta,rnej organizacy i n i>  
m ięciach  grup  liberalnych). (Jenwały te, oparte 
na porozum ieniu się z Niem cam i chrzcścijańsko- 
socya ln y\ ii, a  żądające w program ie reform  p o  
w ojn ie  rozszerzeń1 a autonom ii k ra jów , bardzo 
się »D iłu « m e  spodobały . —  T o  też pisze o nich 
» D h o « :

„T o  żądanie vyw ola ło  w  niemiedkich kiolo*f*h 
wielkie niezadowolenie, które odbiło się w prasie, 
w  dyskusyaich prowadzonych p o  stowarzyszeniach 
i t. p. W szystkie te głosy .niezadowolenia moania 
sprowadzić do tego, że autonomia Krajów pokazała 
się iz jednej strony uiezdolną do życia, bo we wszyst­
kich krajach o mięsizanej noinodoiwicści kiiid coraz 
bardziej zawzięta narodowościowa wiajma, która 
doprowadziła do tego, że prawie- wsizystkie Sejmy 
krajowe w  krajach z mięszaną naródaw.oścłową 
ludnością zostały przez obstrukcyę rozbite, a z 
drugiej strony jest oma szkodliwą dla ogóhto-pań- 
sttwowej całości, bo panujące w krajach narodowe 
większości korzystają % m ej dla swoich własnych 
interesów".

N atom iast bardzo przypadło d o  smafcu or­
gan ow i U kraińców  stanow isko posła  ra d yk a l­
nego Choca-, M ól y  w ystępow ał p rzeciw k o  roz­
szerzeniu autonom ii krajów , a  pa tronow ał za 
przebudow ą A ustryi na podstaw ie autonom ii na­
rodów . Streściw szy jeg o  referat w  tym  sensie 
na-zjeździe Zw iązku  w y g a szon y , »D ilo «  ośw iad ­
cza.

,Jiie wchodv.ąc w szctzugóiljj, zaziuiiczamy, że 
wyw ody Choca pokrywają się w Ogólnych rysach 
z nasz cm stanowiskiem. Zniesienie krajów, które 
już od dawua nie są żywymi organami, a prawoo- 
państwowe okonstytuowame naio-dów jałao ucze- 
sti.ii.ków ogólno-państw-owcj wepólności, jest naszym 
programem."

A rtykuł w stępny w  nr. 47 pośw ięca  » D ii te  
spraw ie, unii wersy tetu ukraińskiego, w ystępując 
p rzeciw ko now ej polsk iej -in trydze*  w  tej 
sprawie. M ianow icie >D iło« pisze;

G alicy jscy  u-kraińcy' giód«ą -sde już na untwersy-
ferf mr Promirwoneh. ale temu siFZtciwiaią się sil­
nie Rumunii —  ta.ka nowinę szerzą teraz Polacy, 
powołując się lawet na nigdy nie byłą „zajaw ę" w 
„D ile". W tej .pogłosce może być chyba tj Lkn tyle 
prawdy, że żądanie ukraińskiego uniwersytetu w 
Austryi zv, alcizyło już wszystkie stawiane mu dotąd 
przeszkody i trzeba było wyszukać przeszkód no­
wych. Wynaleźli jo -ci, któmy pogłoski szerzą".

T u  następuje w yw ód  h istoryczny na temat 
w alki U kraińców  o uniwersytet ukraiński i 
przeszkód staw ianych temu przez Polaków*, pro­
w adzonej ju ż  od  lat... praw ie 300. M ianow icie 
sięga ono um owy hadziacJdej w  1658 r., w  k tó ­
ry E zplita  godziiła się na przeniesienie uniwer­
sytetu k ijow sk iego  do L w ow a, jednakże Jezuici 
uprzedzili wy konanie um ow y i założyli we L w o­
wie własną akadem ię. Przedstaw iw szy nastę­
pnie »know ania* polskie p rzeciw ko ukraińskie­
mu uniw ersytetow i przez ca ły  czas od um ow y 
hadziackiej, »D iłc «  stanow czo ośw iadcza:

„Przy tej siie, jaką ukraińskie zabiegi o uniwer­
sytet okazywały dawniej i dziś zmów okazują, nie 
da się ich usunąć pomawianiem tifarych przesz/kori 
i pomysłów. Ta siła jest dziś większą, 'an/iżeli mą 
Kiedykolwiek była. Zabiegi jej coraz bliższe me­
ty... Z chwilą, gdy ukraiński naród doczeka się 
przyznania priw a własnego uniwersytetu w Au 
stryj, będzie miał też prawo założyć go tam, gdzae 
mu to będzie najbardziej potrzebna".

W  tym  sam ym  num erze »D iło «  w  artykule 
» 0  prawa obrządku greck o-k atoliek iego*  w y ­
tacza  następującą sprawę:

„Przed tygodmiem niade«zło do lwowskiego (gr. 
kat.) ordynaiyatu z  Rzymu noizipiorządzenie, aby -gr; 
kat. duchownych kandydatów podczas niebytności 
.metropolity ks. Szeptyckiego wyświęcał .ormiański 
arcybiskup tos Teodorowioiz".

»D iło «  ośw iadcza, że w iadom ość ta w śród 
ukraińskiego duchow ieństw a w yw oła ła  zdum ie­
nie. W yjaśn iw szy  'zaś p rzy czy n y  ^zasadnicze* 
tego zdum ienia »D ilo «  tak  dalej pisze:

,Prócz liuurgicznyich p;zyazyn mamy itu jeszcze, 
powiemy otwairde, przeciw osobie świecicaela osobi­
ste zarzuty. Dawniej ormiański arcybiskup uważał 
się za Ormianina, odczuwał przykro -na własnym 
obrządku agresyę łaekwukófw i dążenia ich d.o za­
garnięcia Ormian iw swoje stado; ‘dlatego byli oni 
dla naszego obrządku p.rzyohyl'ivi, a w  spurach na­
rodowość iow-ych objektjwni. Zupełnie jud na k in­
ne stanowisko zajął obecny ormiański arcybiskup. 
Zignoruwał .te straszno krzywdy, jakie my znosimy 
na polu narodowem i cerkiewnem, przejął się zu­
pełnie duchom naszych przeciwników i stał się przy 
każdej sposobności famiłycainic prononsowanym 
.rocznikiem ich dążeń. W na-tzej świeżaj pamięci 
stos jeszcze jego dtklaracya, ab;* nie diupuśeiić du 
sejmowej reformy •wyborczej, lotóra miała dać na­
szemu narodowi na jogo ziemi małą kruszynę ja­
kiegoś uprawnienia. Nic waęc dziwnego, że ukraiń­
skie duchowieństwo i ca ły  ogó ł odnosi się ze słu­
sznym żalem do takiego arcybiskupa, który poszedł 
z silnymi tego świata przwetw słabym".

D alej w yw odzi >Dił.>«, żc p-ow odem , d laczego  
podobne zarządzenie z Rz;,rmu p rzy jść  m ogło  
jest to, że »w  rzym skiej Fropagandzie (C on- 
gregatro de propaganda fide), do k tórej należą 
spraw y naszego obrządku, nie m am y zastępcy. 
Znajdują  się w niej osoby  ze w szystkich  naro­
dów , naw et P o la cy , k tórzy  nie m ają tam  w ła­

ściw ego dział unia, a pom in ięty  jest nasz obrzą­
dek  i naród, chociaż jest tam n&zpoŚTcdi.io im* 
teresow any*. —  D lacego ^podnosim y żądanie, 
aby  nasz obrządek m iał w R zym ie dobrego  rze­
cznika*. Także- żądam y, aby  i w iedeńska nun- 
cyarara, k tóra  zazw yczaj w yd a je  w  tutejszych  
spraw a sw oją  opinię d la  R zym u, inform ow ała 
sie zawsze bezstronnie i nie daw ała się p ow o­
dow ać tendencyjnym  w pływ om . S w oich  infor- 
m acyj pow inna zasięgać u nas, nie u g ładk ich  
albo osobiście interes u w anych ludzi. —  Clara 
paeta claros faciunt am ioos. Nie b y ło b y  w ow  
czas takiej przykrej k o lizy i, jak a  teraz ma 
m iejsce*.

Byitrytle cczustiii iytucśc nujyth.
(Kcrtjp. własna „Nowej Reformy” .)

P iotrków , 18 lutego.
Przed kilku dniami przyniosła iN ow a  R efor­

ma* lakoniczną -wzmiankę o w yk ryciu  w Piotr- 
kow skiem  w ielkich  oszustw , k tórych  od szere­
gu m iesiecy dopuszczała się dobrze zorgan izo­
wana sza j*a  lichw iarzy, uskuteczniając -dosta­
w y zboża z okręgu  na rzecz tu tejszych  m aga­
zyn ów  w ojskow ych .

A fera  ta nabrała ogrom nego rozgłosu , a 
śledztw o, k tóre z ramienia K om endy O bw odo­
wej prcw aazi z wielką energią kom isarz dr C i- 
s l o, ratacza coraz szersze kręgi i w yrzuca na 
św iatło dzienne coraz to  nowe jaskraw e fau lu  
nadużyć i oszustw  ze strony obw inionych.

0  rozm iarach, jakie te oszukańcze machina- 
cye  p rz jb ra ć  m usiały w  ciągu  ok o ło  trzech mie­
sięcy , św iadczy w ym ow nie cn oćoy  suma kar 
p ieniężnych, którą  do dnia dzisiejszego najw a­
żniejsi w in ow a jcy  złoży li na ręce k ieru jącego 
dochodzeniam i komisarza Cisły.

Oto kilka nazw isk tych , co  swem i operacya- 
mi pragnęli o g o ło c ić  całe P iotrkow skie ze zbo­
ża i mąki, w yw ożąc te zapasy za granicę, gdzie 
cen y  płacono im w yższe, za miast d o  m agazynów  
w  P iotrkow ie. '

1 tak zapłacili już k ary :
A rtur H andw erker 10.000 kor., Chaim R o- 

senzw eig 5.000 kor., E liasz G elady 6C0 kor., 
Selig Jakubow icz 120 kor., Em anuel E del­
man 10.000 kor., Huna C ym berknopf (junior) 
5.000 kor., Huna C ym berknopf (senior) 20.000 
kor., Berek C hojnsw icz  20.000 kor., Emanuel 
Altm an 5.000 kor., F ischel C ym berknopf 2.000 
kor., Szaja Herszlik G ym berknopf 20.000 kor., 
Szlanra C ym berknopf 50.000 kor., Abraham 
D ickerm ann 15.000 kor., Da wid Grohm an 2.000 
kor., Majer C j m berknopf 5.000 kor.

D otychczasow e dochodzenia stw ierdziły po­
nad w szelką w ątpliw ość, że w yżej w ym ienieni, 
k tórych  lista jeszcze  b j  najmniej nie jest k om ­
pletną, zaKupywań bez zezwoleniu, w ładz produ­
k ty  zbożow e w  Piotrkows-kiem i w yw ozili je  
z ok u pacy i austryackiej, gazie podobnie, jak  i 
w  G alicyi, obrót zbożem  jest m onopolem  pań­
stwa, k tóre w yzn aczy ło  stosow ne ceny.
• K arygodne m anipulaeye tej szajki trw ały aż 
do drugiej p o łow y  stycznia . G dyby władza bez­
pieczeństw a nie by ła  w padła  na trop ty ch  
oszustw , pow iat p iotrkow ski zosta łby  rych ło 
og o łocon y  ze w szystkich zapasów  zboża, przez 
tę sprężyście zorganizow aną spółkę oszustów .

Hak lontów wtóru n LuiPrb.
Wiedeń, 21 lutego.

W ojenny sprawozdawca ,Jte4ałtapo.st" 
nadsyła swemu pasmu z wojennej kwatery 
prasowej oa-suępująioe sz,c«agjły aifcoku Lo 
tiu^ków włoskich, wj ikononego w piątek 
na Lublanę.

W  odpow iedzi na ostatni atak lotników/ au­
stryackich  na M edyolan i inne miasta górnych  
W łoch , usiłow ali lotnroy w łoscy  zbom bardow ać 
w piątek Lublanę. P rzedsięw zięcie to jednak  
sk oń czy ło  się zupełnem  fiaskiem . P rzebieg  tego 
ataku by ł następu jący:

W  p iątek o godzin ie  8 rano zasygnalizow ały 
nasze stacye obserw acyjne pojaw ienie się n ie­
przyjacielsk iej eskadry lotn iczej, z łożon ej z 8 
aeroplanów , która zdążała  b  kierunku G orycy i. 
Zaalarm ow ano natychm iast nasze baterye dział, 
p izeznaczonych  do w alki z aeroplanam i, k tóre 
bezzw łoczjiie  rozpoczęły  straszliw y ogień . R ó ­
w nocześnie p o jaw iły  się w  pow ietrzu nasze 
aeroplany, aby pod jąć w alkę ze zbliżającym  sie 
n ieprzyjacielem ; lotn icy  n ań  zmusili w krótce 
pięć nieprzyjacielckich samolotów do odwrotu, 
trzy ąt-oli aeroplany w łosk ie , korzysta iąc z gę­
stej m gły, p op łyn ęły  dalej w kierunku P ostojny 
do Lubiany, dokąd  przyby ły  o godz . 9 min. 30 
przed południem  i rzuciły nu m iasto 6 bom b. —  
Dw ie z tych bom b w cale nie eksp lodow ały , 
cztery  inne natom iast, które w ybuch ły , nie w y ­
rządziły w iększych  szkód , prócz zniszczenia w 
kilku punktach bruku ulicznego.

P o w ykonaniu  tego , n ieszkodliw ego zresztą 
ataku na Lublanę, pop łynęły  sam o taty w łoskie 
w  kierunku północnym  i rzucały p ięć Do mb na 
m iejscow ość Saule. Z tych pięciu bumb, dwie 
w cale nie eksp lodow ały , trzy kuie zaś nie w y ­
rządziły  m im o eksplozyi żadnej szkody. —  
L otn icy  w łoscy  rzucili następnie k ilka bom b na 
m ie jscow ość Solkach, nie w yrządziw szy jednak 
i tutaj żadnej szkody , poczein  rozpoczęli od- 
wról. Nad doliną W ippach atoli nastąpiło spo­
tkanie z eskadrą 9 aeroplanów ausiro-węgier 
skich. P rzyszło do zaciętej walki. W łosi, w idząc 
przewagę po stronie ausiryack iej, zaczeM ucie­
kać. D w om  aparatom  włoekim  m anewr ten udał 
się, trzem natom iast aeroplan w łosk i, wielki 
a>parat system u C aprcn iego, został ponad  m iej­
scow ością  Merna przez jednego z lotn ików  au­
stryackich  zestrzelony. N ad Obciną *pod T ryl- 
stem  i Postojną zniszczono dwa inne aeroplany 
włoskie. O koło godziny y .  przed południem  po 
jaw ił się nad Lubianą znow u jeden  lotnik  w ło ­
ski, i rzuci! na miasto kilka bomb, które eks­
p lod ow a ły , w yrządziły jednak  m ałą ty lko  szko­
dę m ateryalną.

J ak  w spom niałem  na początku  —  k oń czy  
spraw ozdaw ca —  atak lotn ik ów  w łosk ich  skoń­
czył się zupełnem niepowodzeniem. W łosi bo ­
wiem  n iety iko nie osiągnęli żadnego sukepsu, 
ale stracili f onadto trzy swoje aeroplany, kilka 
innych aeroplanów  w łosk ich  zostało ciężko 
uszkodzonych, tak, że z trudem ty lko  z d il  ty  
oca lić  się przed pościgiem  lotn ik ów  austrya­
ck ich . Zauw ażyć też należy, że w ielkie w łoskie 
aeroplany b o jow e , system u O p r o n ie g o , do 
k tórych  W łosi tyle (przywiązywali nadziei, nie 
odpow iedziały  oczekiw aniom . A eroplany te 
okazały  się zupełnie niezdolnem i do w alki z na­
szym i lotnikami.
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W  tym roku, jak i w dwóch lataon poprzednich 
zos?aJjvw Paryżu zorganizowane wykłady o  Fuł- 
sce. Na ozele organizatorów tych w j kładów stoją: 
czlom k aka-uomii C r o  - s e t, dyrektez szkoły 
wtj ższj eh 6uudyów społecznych i dziekan wydzia­
łu Sorbony, słynny histeryk, E r n e s t  L a i i  s s  e, 
kierownik najwyższej insiy tucyi oświatowej we 
Francyi (Ecole iiurmaJe superieuirej oraz W łady eta w 
M ' c k i e w i c ł ,  eyr wielkiego poety. Jaiko w y­
kładający występują. Jerzy Bieuaane, Jy.reikior 
szkuły języków wschodnich, Paweł Boy, profeeu 
szkoły nauk politycznych, Henryk Crapp.n, pro- 
fesoT hteratury we francuskiej Son bonie, Fortunat 
Surowski oraz dwaj Poiaey, otaniisL*/ Posnor i 
Zygmunt L. Zalewski.

W wykładach tegorocznych pc wfctępie ogólnym 
na temat „Polski jako pola walki narodów" zo­
stania przerobiony następujący motory*.}: granice 
etnograficzne i historyczne, język, insoytucye po­
lityczne dawnej Polski, sały społeczne, mineto, 
wieś, siły twÓTcizt literatury rspótozesnej, powieść 
Wapółczesna: Reymont, Żeromski Ita., twórczość 
dramatyczna St- W yspiaósluego. Profesor Sńrow- 
ski zamknie rok szkolny wykładom: „Mosyaiiiizim 
poista z trancusKiego punktu wadzenia". Wszyst­
kie te wykłady będą się odbywały w loJ.alu szko­
ły wyższych studyów społecznych.

Niezależnie od mon odbędzie 6ię w wydziale 
sztuki i liti TOfcujry szereg ooozytow , poświęconych 
muzyce poltkiej w jej rozwoju historycsaiym. Od­
czyty muzyczne Dędą uufttrmvane obficie utwora­
mi? wygrywamym; przez artystów francuskich i 
polskich

Ł’ es h cp u li cnie d 11 mułóck
Jeżeli wogóle intratną jest irzoczą —  pisze pa- 

■ryskii dzieiuii-k „Oeuvre“  —  znaleźć zlcitą dwti- 
dzieotoframiliówkę, albo dobry weksel, albo wreszcie 
parasol, to na pytanie, czy iintmatną jest rzeczą 
znaleźć stado mułów, można odpowiedzieć tyli* o 
drogą do świadczenia, w każdym wypadku może 
i laozej. I tak obywatel republiki franw oskiej, pan 
Em, zrobił bo doświadczenie. Pan Em zajmował 
się doscawą siana, dla wojsl/a na. tery tory urn o- 
szańcowanego obozu miasua PaTyża Pewnego 
arna —  a b jło  to w pierwszych miesiącach w o j­
ny —  pan tom podczas otjamdki 6pot)Kał się i»agle 
ze stadem 11 mułów Ponieważ dokoła, jak dale 
ko okiem sięgnąć, nie było żadnej istoty ludzkiej, 
więc owe muły m ogły uchodzić za dzikie zwierzę­
ta, aie przcjzyia temu okoliuzność, że szły w or­
dynku i dźwigały na grzbietach frameuskće karabi­
ny maszynowe Każdy inny obywatel republik 1 jTO 
wiedziałby, co począć w (podobnym wypadku, ale 
panu Em serce patryotyezme natychmiast nol.azo- 
ło  zająć się teiui Oe/y, .ańnkńeuj awieuzątaiui i  od­
stawić je do Paryża.

To przykazanie serca zostało uaiycluniaisl w y­
konane. Pan Em, przjbyw szy do Pan,*ża, udał się 
z mułami do ministerstwa wtojiiy. Urz^dmik, wysłu­
chawszy długiej reltvcyi pana Em, odpow*iedziaJ 
ponuro, jak to bywa podczas wojny:

—  Mój panie Em, wypadek pański należy do 
tych, które bardzo wyjątkowo zdarzały się pod 
czas mojej karyery unzęoniczej. Pan się narażasz 
na bardzo wielkie przykrości, ponieważ przywła­
szczyłeś sobie własność państwową. Aie te wszyst­
ko jeet dib. mnie obojętaiein, fKinieważ La sprawa 
nie należy wcale do ministerstwa, wojny, Do wi- 
d,zbmia, panie Lm.

Pan Em. „ctóry sądził, ze za sw ój czyn patryo- 
tyczny otrzyma oo najmniej palmy akademickie, 
by ł bardzo rozczarowany. Zaprotestował przedo- 
wszystkiem, jakoby sobie przywłaszczy ł własność 
państwową, przyszedł bowiem do ministerstwa 
wojny* w tym celu, aioby ojczym ie oddać to, co 
należy ao ojczyzny. Następnie mówił pam Em je­
szcze o rozmaitych innych rzeczach, na co urzędnik 
odpowiedział:

— Jeżeli pan chcesz uniknąć wielkiej odpow ie­
dzialności, to musisz pan muły ozemprędzej odsta 
wić do tego pułku, do którego one są przynależne. 
Lnmej rady nie ma.

—  Dobrze — odparł ipain Em. — Ale, który to 
pułk?

—  Co pan sobie myśli! —  krzykną] urzędnik. 
Ozy pan wiiesł., że byłoby bo przeciwko przepisom, 
gdybym ja, urzędnik ministerstwa wojny, a/l rad ził 
wobec pana, który to ipnłk?

Pan Em zaczął na nowo opowiadać całą histo- 
ryę o mułach, przy czem wspomni ał o karabinie eh 
maszynowych. W tedy urzędnik (ministerstwa w oj­
ny po dłuższym namyśle pownedział:

—  Wieisz pan, panie Lm. wal pan do dyrokcyi 
artyleryi.

Pan Em udał się do dyrekcyi artyleryi; która 
oświadczyła, że przyjmie karabiny maszynowe, ale 
tylko na tymczasowe przechcwanie Oo do mułów 
oświadczyła dyrekeya artyleryi, że umieszczenie 
i żywienie tych (ziwierząt nie należy do niej.

Oo tedy uczynił pan Em? Uczynić to, co jedynie 
mógł uczynić zgoła niewinny obywatel republiki 
f-anrartkiej w tak rompaozJiwem położeniu. Zubrai r 
stad‘0 mułów i (zaprowadził je do ®tvojcj posiadło 
ści. Miał sumienie zupełnie czyste. Zabrał m uły, 
pouicważ atoli nie miał dla mch zajęcia, więc w y 
najmował je sąsiadom, którzy chętnie i dobrze Jjlo- 
ciłi, jako ze podczas wojny panuje wielki brak 
zwierząt roboczych.

Ale pan Lm posiadał dobrego 'znajoniego,. iitóry 
znowu .posiadał przyjaciela, zaprzyjaźnion jr e  z 
urzędnikiem intemdantury. I oto stało się, ?;e pan 
Em otrzymał prawo pobierania żywności dla aiiu 
łów z rządowego składu zapadów, jako i ć  muły 
były rządowe. W  ten sposób wynagrodzona zoetała 
cnota republikańska, gdyż pan Lm dotąd pobiera 
paszę dla mułów ze składu państwowego, lawę 
dochody z mułów chowa do swojej kieszeni.

Odpowiedzialny redaktor: 

W yd aw ca :

T..n£$d 0 SSJ-J2S.

(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od redakcyi.)

Z powedu wyiazdu na front
natychmiast do sprzedania

różm  m eble, obrazki, srebro stara saska por­
celana, futro męskie i t. ń  — TyJfco w n iedz’eię 
i poniedziałek  od  godz . 5— 7, ulica Souoioskie­

g o  L . 5. I. p., na ie\ro. 1485

Rządca drakami L. K, Górski,

7e Smatyna. (Powiatowy Komitet naroaowy). — 
Dr.ia 6 b. m. odbyło się posiedzenie P K. N., pod 
przewodnictwem marszałka powiatowego p. Miko­
łaja K r z y s z t o f  o w i c z a, na które przybyli de­
legaci N. K. N. Franciszek S o c h a - P a p i o -  
c k L i Karol O s u c h o w s k i .  Po zagajeniu po­
siedzeniu zabrał głos delegat Franciszek So.ha­
lko c o c  ki, który skreślił działalność Legionu i je­
go zasługi, poczem przedstawił zebranym stan 
polityczny w Królestwie Polskiem i wreszcie wyra­
ził nadzieję, żc i tutejszy I K. N., który doiycli 
czas z powodów natury politycznej nie brał _yw 
szego udziału w pracy narodowej, obecnie w chwi­
li porozumienia się N. K. N. z Kołem puisnn— j

runi S7tamlarem ucibZHj
orgamzacyi aaro ?iwej, jaką iiiey.ąipliwie jest Na­
czelny Komitet N arodow y.

Z Jaworowa. (Po ktwazyi. _  Szkoły. _  Apro- 
uiz-acj a). ILiasto mimo, że przeiz długie miesią­
ce bawili tu Rosyanie, nie ucierpiało wiole dzię 
ki temu, że główny trakt prowadził na Przemyśl 
i Jaro6'a.w. Z wyjątkiem budynku stacyjnego nie 
uszKCKbomego żadnego domu, a tylko zwykłe ro- 
? jakie abunki wyniszczyły znacznie ludność. 
Poddbme ooćilala okolica Jaw-oroiwa, bo t/u bi­
tew nie było. Na czele miasta stoi burmistrz Lar 
c l  u w i c z, starostwem kienije zastępca starosty 
kcnuisrtirz M i c h a ł o w s k i .  Funkcyonuje także 
sąd z radcą E m in  o w i  c z e m  na czele, tudzież 
inre władze, tak poczta, urząd podatkowy i t. p.

Zo sokół otwarta jost tylko ludowa i wydziało­
we męska i żeńska. Gimnozyów prywatny oh, któ­
rych bv!o u nas dw a, nie otwairto, odczmwa się 
w ięc ich brak, a  rodzice muszą wysyłać swe dzie­
ci bądź to do Lwowa, bądź Przemyśla, o  Me nic 
chcą posyłać swych dzieci do niskiego gimna- 
zj urn. które w  ostatnich czasach zostało upaństwo-
w i 011(1,

Stosunki aprow'iizacyjne wywołują ustawiczne 
nare/kainiia. Wprawdzie wydaje się karty chlebo­
we, ale nie mają orm żadnego zmaczoiila, gdyż nie 
możam na nie otazymać mąki, taik, że doohodrza do 
fc,gO- iż rodainj niektóre przez 4 tygodnie nie ma­
ją mąki ani chicha. Stąd szerzy oiî  niezwykła li­
chwa. kupcy rńewiimaełinj zwożą z okoliezmych wsi 
nutkę i sprzedają ją po K 2.20 za kg.

Niezbyt k^szystnie iprzedstau-|ia się w mieście 
stan zdrowia. Lpidc.riiicame szerzy się tu tyfus brzu­
szny i ospa Wprawdzie przeprowadza się przymu­
sowe szczepienie, lecz loka we tutejsi dr Jan O r-
8 *̂1 fKyk i dr M i s z e w s k i nie mogą podołać 
nawałowi pjacy.

2  K r ó l e s t w a  P o  s K l e n o
* # *

Ruch handlowy w Królestwie polskiem. Doda 11 
bm. odbyło się w Berlinie zebranie, zwołane przez 
Towarzystwo układów handlowych i związek nie- 
nueckłeii fabrykantów i eksporterów dla handlu z 
Rusyą, na którom omówiono ruch handlowy z 
Królestwem P ólk iem . Warszawski delegait tych 
towarzystw, który brał udział w posiedzeniu, w 
obszemem ęn zemówieniu omówił stosunlj gospo­
da re.zo na. tOii totyach okupowanych, zwłaszcza 
w Warszawie i w Łodzi, oraz ruch handlowy z 
Królost-wcm pełekiem. W  dyskusyi omówiomio roz­
maite kwestye, dotyczące Królestwa polskiego, ją­
kato: w id o l i  ściągania preteusyi od wierzycieli, 
kurs rubla, cla austryaóko-węgierskie w  Króle­
stwie polskiem, okupcy/an m przeiz Aust.ryę, ogól­
ne uspoisobieoie handlowych kuł polskaeh wobec 
Niemiec, położenie finansowe Łodzi i fabryk łódz­
ki h, prowadzenie przez poi kie firmy haudlu po- 
śri dnaczącego roeyjsko-tówedzikiego i szereg n 
nych spraw.

obr dach tych brali udział także repreizi m- 
U nu austryaacy, a mianowicie dwaj członkowie 
ausiryac;.„-węgierskiej amoasady w Bedirie, de- 
legat aUstryaukiego luzeum haudlrwego w Wie- 
dn-U, radca dworu K a r m i ń s k i ,  oraz szef au- 
■tryackioh władz handlowych na terytorj*a<h oku 
powanych, który jako zasiępca wojskowości uazie- 
Ici różnych w j jośnień.

I  drukarni Literackiej w Krakowie, 'U. JagielloiiskiL 1
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